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TAJEMNICZE PORWANIE 


MŁODEJ MĘZATKI 


$olicja nie wyśnietliła dotychczas zagadki 
Listy pisane pod presją? 


Warszawa, 22 stycznia. 
Do warszawskich władz prokurator- 
skich wpłynęła skarga mieszkańca Wę- 
growa, 22-letniego Izydora Piotrowskie- |mi 
go; który żąda wszczęcia śledztwa w 
"sprawie - 
tajemniczego porwania jego żony. 
Piotrowski zaślubił w czerwcu ub, roku 
mieszkankę Węgrowa, 22-letni Chaję Sil 
berbaum, która wyszła zamąż wbrew wo 
i matki i opiekunów, 
zmieniwszy uprzednio wyznanie. 
Wyjechawszy potajemnie z domu, uda- 
ła się do sąsiedniego Grębkowa, gdzie 
miejscowy proboszcz, przygotował ją do 
chrztu św. 
Silerbaumówna otrzymała imię Hele- 


W parę dni później w tymże kościół. 
iu paraljalnym odbył się ślub młodej pa 


nie SROKA Gog spokojnie ulica- 


obrzucając przekleństwami” i wyzwiska- 


"Wobec. takiego stanu rzeczy młodz 
małżonkowie postanowili przenieść się |j 
do stolicy. 

To też w r ziigch p. Izydor Pio- 
trowski wyjechał do Warszawy, aby tu 
wystarać się o mieszkanie i znaleźć so- 
bie pracę. 

oszczęściło się młodemu człowieko 
wi. Będąc z zawodu stolarzem, w parę 


dni po przyjeździe dostał pracę w war- 


sztatach ID.A.K. przy ul. 29 Listopada w 


Czerniakowie. Równocześnie dano mu 
mieszkanie w koszarach. Od Nowego Ro 


ku miał tam wprowadzić żonę, 


Tymczasem w dniu 13 grudnia p. He | m 
lena Piotrowska - 
znikła w tajemniczy sposób. 


"Po powrocie do Węgrowa dla młodej |Mieszkała ona u teścia p. Stanisława 


mężatki rozpoczęły się straszne dni. 
sPosyeczana przez jej ewy lyd- 


JRafeżności podat-| 
ków miejskich 


winny być zapłacone 
do dnia I kmietnia 6. r. 


Według kalendarzyka spłat należno- 
ści podatkowych, ustalonego przcz wy- 
dział podatkowy magistratu, zaicgłości 
podatkowe za lata 1927 | 1928 bedą mu- 
siałv być spłacone do dnia 1 keyi::n'a r. 
b. Płatnicy którzy posiadają zaległości 
jeszcze z lat poprzednich od 1924 otrzy- 
mają w razie stwierdzenia przez wydział 
iż nie są w stanie uiścić należności w 
terminie do pierwszego kwietnia — 
jako termin prekluzyjny do dnia 1 lipca 
sm przy równoczesnej wpłacie w termi- 


nach ustawowych podatków za rok 1929 


się tyczy ulg podatkowych przy 
wpłacie podatków za r. 1929, to będą 
one udzielane tylko w wypadkach 
stwierdzenia, iż płatnik nie jest w stanie 
uiścić podatku jednorazowo, natomiast 
podania, siepoparte dowodami, nie będą 
uwzględniane, 


Okradziony w trómwaju 
Łódż, 22 stycznia. 

Wczoraj o godzinie -10-ej wieczo- 

rem w tramwaju linji nr. 10 dokonano 

znacznej kradzieży. P. Chaimowi Tu- 


chowi, zamieszkałemu przy ulicy Luto 
mierskiej 11 w Pabjanicach jakiś doli- 
niarz wyciął kieszeń palta, w której 


znajdował się portfel, zawierający prze 
szło 5 tysięcy złotych. 

Poszkodowany wszczął alarm., lecz 
złodziejaszka nie zdołano uiąć. 


Samobójstwo strażafia 


Łódź, 22 stycznia. 

35-letni strażak, Eugeniusz Gelert, 
zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 122, 
targnął się na życie, połykając kilka 
pastylek sublimatu. Wezwany lekarz 
pogotowia po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, w stanie groźnym przewiózł de 
sperata do Szpitala św. Józefa. 


Iwa świadków w. czasię nieo 
pod dom zajechada 


mości 


Piotrowskiego w Węgrowie. 'Wedł 


dla 


obec. 


jest. pieniona, i aty, te 


sówka, z której wysiadło dwu jakichś o- 
sobników i weszło do domu Piotrowskie- 


go. 

Osobnicy ci wywieźli Helenę Piotro | 
wską w niewiadomym kierunku, zabiera 
jąc wszystkie jej rzeczy i dokumenty.. 

P. Stanisław Piotrowski po powrocie 


do domu zameldował niezwłocznie o ta- 


jemniczem porwaniu synowej komendan 
towi miejscowego posteruniku, st. przod. 
Safterukowi., 
Dwa-dni temu natrafiono dopiero na 
nikły ślad. 
Oto: mąż, ks. prob, Kawecki i przod. 


Safteruk otrzymali jednobrzmiące listy, 
pisane przez p. Piotrowską, w których 


oświadcza ona, iż wróciła do poprzednie 


go wyznania i rzuciła męża, ponieważ ten 


. przyjaciółkę. Listy do męża i do 
|arżod. Safteruka podpisane są dwa razy, 
list do ks. Kawęckiego ma aż 

cztery jednakowe podpisy 
P. Piotrowski twierdzi, iż żona jego 
„PARE. pod 


iges mas 


Resróbótnijch | 


Rząd ność magistrat będzie rozdzielał 


"Łódź, 22 stycznia. |kiego, Bezrobotni Otrzymają artykuły 
Wobec surowej zimy, którą szcze- pierwszej potrzeby. 


gólnie dotkliwie odczuwają liczne rzesze 
bezrobotnych, rząd postanowił przyjść 
im z doraźną pomocą materjalną. 
Na wniosek urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi skarb państwa przekazał już 
bardzo poważną sumę na 
JEDNORAZOWĄ POMOC ŻYWNOŚ- 
CIOWA. DLA BEZROBOTNYCH 
zarejestrowanych w P. U. P. P. i zamie- 
szkałych na terenie większych Ośrod- 


Jak nas informują, wszyscy posiada- 
jący prawo do korzystania z tej pomocy 
żywnościowej zostaną podzieleni na trzy 
grupy, które będą ©trzymywały odpo- 
wiednie racje żywnościowe 
SAMOTNYCH, MAJĄCYCH RODZINĘ 

DO 4 OSÓB I WIĘKSZĄ. 

Podziałem artykułów  żywnościo- 
wych zajmie się magistrat, który też po- 
niesie koszty rejestracji, kontroli i tran- 


ków przemysłowych województwa łódz | sportu 


Fontroler nie ma prama 
żądać od widza okazania biletu 


Warszawa, 22 stycznia. 


rych władze magistrackie się  odwołały 


Sąd najwyższy rozstrzygnął wczoraj |przyznały adw. rację i orzekły, że żą- 


ostatecznie głośną sprawę adw. 
wa Brokmana, który postawił tezę, iż 
kontroler magistracki nie ma 
przeszkadzać widzowi w kinie i 
niego okazania biletu, 

Sądy uprzednich pai 


żądać od 
do Knee 


acła- |danie okazania biletu przedsiębiorstwa 


prywatnego ze strony osoby, urzędowej 


prawa |jest bezprawne, 


Sąd najwyższy, oddalając Gwatie ma 


ga: wyrokiem powyższym nadał 


moc OPR czĘ, 


'Spólniczisa Macocha 


wyszla z maž za baromea 


Częstochowa, 22 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, ze źródła fiaj- 
bardziej wiarykodnego, 
czasu. wspólniczka Macocha 
zamieszkuje obecnie w Berlinie, przy uli- 
cy Baumburgestr. i wyszła zamąż za 
współpracownika redakcji „Deutsche 


"=" 


głośna swego 


Allgemeine Zeitung“ 
Barona Ungern - Sternberga. 
Według oświadczeń, Helena Krzyża- 
nowska wygląda pociągająco i bardzo 
młodo. Spotkano ją w jednej z podrzęd- 
niejszych kawiarń, gdzie zbierają się a- 
matorki wolnej miłości. 


Statek sie rozbił na morzu Śliałem 


Moskwa, 22 stycznia. 
(Telśram własny „Expressu'). 
Donoszą tu, że na morzu Białem roz 


bił się przed kilku dniami niemiecki. sta 


rei rozpalili ogień i dali tem znać o $0- 
bie. Rosyjscy rybacy wyratowali ich 
wprawdzie, lecz* nawpół zamarznię- 
tych. Wszyscy marynarze w liczbie 12 


Przyczyna rozpaczliwego kroku —|tek. Załodze udało się szczęśliwie do- zostali przewiezieni do szpitala do por- 
stać na jakąś bezludną wysepkę, na któjtu sowieckiego Murmańsk. 


rozstrój norwowy. 


$ensacyjny proces 


o podpalenie 


dziś w sądzie ofkcężowym 
Łódź, 22 stycznia, 

W dniu dzisiejszym na wokandzie 4 

sądu okręgowego w Łodzi znajduje się 

sensacyjna sprawa spółwłaścicieli fabry- 
ki wyrobów drzewnych Henryka" Lip- 
szyca i Mozesa Maka. 

Przemystowcy ci są. oskarżeni o'pod- 
palenie własnej fabryki, która była ase- 
kurowana na sumę 3000 dolarów. 

Do sprawy zawezwano 50 świadków 
i 5 biegłych. Sprawa Lipszyca i Maka 
wywołała wielkie zainteresowanie-w:ca- 
łem mieście. 


Regulamin sądów 


pracy 
jest opracowywany 
min. spra 
ź, 22 Siye. 
Jak: się. PE | minist stwo 


sprawiedliwości opracowuje obecnie dó- 
kładny i szczegółowy regulamiy dla są- 
dów pracy. Regulamin ten uzgodniony 

będzie z ministerstwem BA oczęm 
ogłoszony ` zostanie aib kZS yM 
„Dzienniku Ustaw“. 

Lista ławników nie została jeszcze 
przez ministra Jurkiewicza podpisana. 
Nastąpi to dopiero po ogłoszeniu: 'Tegu- 
laminu sądów Pracy. 


$owieę£fszenie 


ocum 
Il-eį lecznicy k. chorych 


Jak się dowiadujemy, kasa chorych 
powiększyła w znacznych rozmiarach 
lokal II lecznicy przy ul. Piotrkowskiej 
17, urządzając 3 nowe gabinety w po- 
czekalni dla chorych. 

Mianowicie kasa wypłat zasiłków, 
dział obrachunkowy, dział zgłoszeń wi- 
zyt do obłóżnie chorych i stację próf lak- 
tyczną, czynną w nocy od 9-ej do 5-6]- 
rano, przeniesiono do lokalu w tym sa- 
mym domu, w którym uprzednio. mieścił 
sie urząd pocztowy. 

w opróżnioriej zać części 


dotychcza- 
sowógoó lokalu urządzono gabinet chirur- 
|giczny, ginekologiczny i laryng: 


ny. 


'593 tus. stobich 


{ma opieke nad młodzieśą 


Łódź, 22 stycznia. 
Jak się „Express* dowiaduje, mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej przę- 
kazało w tych dniach 15 urzędom woije- 
wódzkim 593 tys. zł. na subwencje i za- 
pomogi na m. styczeń dla zakładów i,or- 
ganizacji opieki nad dziećmi i międzową. 


Włamanie 
do składu przędzy 


Łódź, 22 stycznia. 
Ubiegłej nocy nieustałeni dotychczas 
sprawcy dokonali włamania do składu 
przędzy przy ulicy Aleksandryjskiej 2. 
Włamywacze przez płot dostali się na 
teren posesji przy ulicy Aleksandryj- 
skiej, poczem wyważyli drzwi wejścio- 
we składu przędzy i dostali się do kan- 
toru, w którym przetrząsnęli wszystkie 
szuflady, PAJAC gotówki. 

Nie znalazłszy ani grosza, musieli się 
zadowolić przędzą. Łupem ich padło kil 
ka bel przędzy, wartości 13 tysięcy złó. 
tych, które prawdopodobnie wywieżli ja 
kąś resorką, Świadczyły o tem ślady kół. 

Włamanie spostrzeżono dopiero dziś 
rano, 

Wydział śledczy zarządził  natych- 
miast poszukiwania złodziei i już przy- 
trzymał kilku osobników podejrzanych 6 
włamanie, 


 $owrót mrozów 
Dziś — 9 stopni 


Łódź, 22 stycznia. 

W ciągu nocy nastąpił powrót mro 
zów po kilkudniowej lekkiej odwilży. 
Rano temperatura wynosiła -- 9 stop- 
ni C. Z nieznacznem odch wowem utrzy 
maa się ona na tym pOZİ aaside iks polu- 
nia 

Barometr wskazuje pogodę. 


Londyn, 2 stycznia (AE) 

Kapitan szwedzki Arenberg zamie- 

rza latem dokonać lotu Sztokholm —- 
Nowy York. ' 


A E ym „Z 
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.zacjach skautowskich, 


" Królowa 
ekranu 
"|| >| światowego 
x 3 W przepięknym 
— i ; = $ dramacie współczesnym AAR 
eE g m | |": Ponadt d am: Wspaniała komedja pełna tempa i rozmachu Autem oo szczę 
Dziś i dni następnych.|śliż] 00700 Vspa 


` Rolszewicy 


- nie wytzefkli się rewo- 
„ lucji światowej 


"Tajny okólnik 


G > y | 


Dziś po raz ostatni, 


Wielka orkiestra symfon czna pod kierunkie 


EXPRESS" 


„PRZE 


Ceny zniżone. Wszystkie miejsca z wyjątkiem lóż 1 i 2 zł. 


DOLORES peL RIO 


„GRA © KOBI 


ETĘ" 


ście z zachwycającą Madge Bellamy w roli głównej. 
m Teodora R.dera. . $ 


Człowieku! Pracuj i wydawai!.. 


- Ford 


w roli apostoła nowej 


ideologji spolecznej 


r 


il Międzynarodówki do|Trzeba umieć kupować rzeczy potrzebne i pożyteczne 


sekretariatów partymych| wę właściwym czasie i nie przep 


Berlin, 22 stycznia. 
Telegram własny „Expressu“. 

W związku z zapowiedzianemi kon- 
gresami partji komunistycznej w różnych 
krajach europejskich III Międzynarodów 
ka rozesłała do sekretarjatów _ partyj- 
nych instrukcje, która w całej śrozie ma 
luja niebezpieczeństwo komunistyczne 
w krajach demokratycznych. Instrukcja 
którą streszczamy poniżej opublikowaną 
została przez liberalne dzienniki niemie 
ckie i angielskie ku wielkiemu zdumie- 

` niu komunistów, którzy traktowali całą 
instrukcję, jako materjał nawskroś tajny 
„1 poufny. 

Na wstępie autorzy instrukcji zazna- 

czają, że rewomicja światowa musi się sd 


być, gdyż innemi drogami nie będzie mo gą 
żna obalić istniejącego systemu, kapitali „mu krew z żył, ż 


stycznego. Dalej. następują szczegółowe 
wskazówki w następujących sprawach: 

1) Pacyfizm. Komuniści winni wal- 
czyć przeciw wszelkim odcieniom pacy- 
fizmu, sugerując równocześnie masom, 
Że walka czynna i wojna jest nieodzowna 
dla zdobycia władzy. 


2) Związki zawodowe. Komuniści win- 
ni tworzyć w związkach zawodowych 
i fabrykach „jaczejki”, zwracając prze- 
dewszystkiem uwagę na zakłady, mające 
związek z przemysłem wojennym, a 
więc w pierwszej linji; lotnicze, samocho 

„dowe, chemiczne, sztucznego jedwabiu 
itp. 
3) Młodzież wedle instrukcji winna po 
chłaniać wiele uwagi komunistów w każ 
dym kraju. W tym celu komuniści winni 
prowadzić działalność  destrukcyjną w 
organizacjach młodzieży niekomunistycz 
nej przez wnikanie i jątrzenie w organi- 
przygotowania 
wojskowego i innych, choćby sportowych 
tylko, 

c4) Siły zbrojne państw zachodnich u- 
waża Moskwa za objekt swej specjalnej 
uwagi. Komuniści, wedle instrukcji, nie 
powinni namawiać robotników i chło- 
pów do unikania służby wojskowej, lecz 
odwrotnie, winni im radzić służbę w tym 
celu, aby proletarjat skorzystał z okazji 
I trenował się we władaniu bronią, W 
służbie czynnej we wojsku szerzyć nale 
ży defetyzm. 


5) Tajne organizacje komunistytzne 


winny być doskonalone i rozszerzane. 


gdyż rzekomo okazały swą przydatność. 
jest 


6) Szpiegostwo nakazywane 
przez instrukcję zupełnie wyraźnie: „Na 


leży mieć bliski kontakt z armią, aby ją 


dobrze poznać. Należy zwracać uwagę 
na. system „obrony „poszczególnych 


państw i na ich sytuację aktualną mii-| 
tarną. 

7) Wojna cywilna jest właściwą wal- 
ką klas i w tym celu instrukcja nakazuje 


: 


Stany Zjednoczone Amervki Północ- 
nej powszechnie uważane są za symbol 
krańcowego materjalizmu. W krainie do 


na późnie 


JA wtedy — 


robić długów!.. 
kiedy się dorobimy, A prze- 
cież dorabiamy się zawsze na starość. 
co tu blagować o przyjem- 


lara nie mają ponoć wartości objekty, za |nościach?. 


które nie można otrzymać brzeczących 
argumentów. 

Ów hraj „złotego runa“ Eldorado 
wszelkiej pomyślności, przedmiot ma- 
rzeń międzynarodowych obieżyświatów 
łasych szybkiego zbogacenia się, od lat 
wielu stał się wzorową kuźnią przeku- 
wania zdolności, umiejętności i sił ludz- 
kich — na okrągłe monety z żółtego kru- 


Hasła materjalizmu, rzucane z poza 


Oceanu, znajdowały gościnne przyjęcie 


na całym świecie. Komuż bo nię.impono 
wały bogactwa Wuja Sama? Ze hasła te 
stosowane w życiu, wyciskały z robotni- 


rzucały na bruk wyzuty z sił strzęp ludz- 
ki, niezdolny do.dalszej pracy — nikt się 
tem początkowo nie przejmował. 

Ameryka zródziła straszliwe hasło— 
„CZAS to pieniadz", Ameryka kazała się 
spieszyć, żyć z gorączkowem napięciem, 
sprzedawać siły bez reszty. Ameryka o- 
rzekła — „pracuj i oszczędzaj". 

— Dziś — żyjemy w oszałałym mętli 
ku pośpiechu. — Nie mamy na nic czasu 
Żal nam chwil, które spędzamy dla przy- 
jemności, czasu, który nie jest _ pienią- 
dzem. Żyjemy i zużywamy się w zawrołt- 


'po krótkim czasie WY- | bardziej przystosowan 


[Ameryka | zmienia 


fasia .—— 

-To życie na krótką metę, , aby wt: 
dzej„ wywołało skutki niepożądane. Ha- 
sła — czas to pieniądz, oraz — pracuj i 
oszczędzaj, nie mogły się ostać. Nazbyt 
krępowały indywidualność człowieka, 
zbyt szybko wyjałowiały i wypruwały 
go z sił, odzierały jego życie:z uroku ra- 
dości, i ; z. 

W piekielnym huku nieustannie war 
czących maszyn, w nadprodukcji towa- 


rów, których „oszczędzający” człowiek |; 
: mie nabywał w dostatecznej mierze, kieł 
zasoby sił, że  wypruwały ;kować poczęły,.ziarnki 


a. nowych 
PETE 
nowoczesnego człowieka.. |; n | is-5. 
Autorem tych nowych haset miał Być 
człowiek, który przyczynił się. kolosal- 
ne do zmechanizowania życia. który ca 


łem swem istnieniem stwierdzał moc za- | 
sady — „time is money: — czas to pie- | 


niądz, ~- -5> km wn 

— Człowiekiem tym jest Ford. 
Sord w roli ide- 

ofoga svołeczneśo 


Przez całe swoje życie zabiegał o- 


nym tempie. Odkładamy radości życia szczędzał, wytwarzał — pieniądze. Nie 


Dziwna policja na Filipinach 


Zmusza kobieie do czynienia czarów 


Gubernator w Manilli na Filipinach H. 
Stimson otrzymał skargę od pewnej sta- 
rej kobiety, która twierdzi, że policja 
zmusiła ją do wykonywania praktyk 
czarodziejskich, pomimo jej protestów. 

Kobieta ta zwie się Potenciana Fran- 
cisco. W skardze swej, psanej w narze- 
czu „aoala*, opowiada, że pewnej nocy 
wtargnęli do jej mieszkania w mieście 
Orion oficer policyjny i naczelnik gmin- 
ny w towarzystwie posterunkowego 
zmusili ją, aby wsiadła do auta i udała 
się z nimi do jakiejś chor=i kobiety. 

W mieszk „niu chorej znajdowało się 
jeszcze dwu nnych of cerów policyjnych 
MET RENEE EE AN 


tłómaczyć masom ideę strejku general- 
nego aż do „zupełnego zwycięstwa”. 
LJ 
sw 
Jak widzimy z treści powyższego do- 
kumentu, bolszewicy ani na chwilę nie 
wyrzekli się swego głównego celu; świa 
towej rewolucji i wszelkiemi siłami idą 
na wywołanie rozruchów. Przy „1ieustan 
nie postępującej stabilizacji stosunków 
w zachodniej Europie, dla której przede 
wszystkiem instrukcja ta jest przezna- 
czona, niema naturalnie mowy, aby moż 


na ją było w czyn wcielać. Niemniej jed- | 


nak, warto się przyjrzeć jak komuniści 
wyobrażają sobie swoją „pracę”. 


Staruszce oświadczyli tutaj: ` 

— Wiemy o tem dobrze, że jesteś 
czarownicą!... Musisz tedy użyć dzisiaj 
czarów i uleczyć tę chorą! | 

Potenciana Francisco z płaczem pro- 


aż M haseł, 
Arapahy n s 


łacać!.. N ie wolno 


znał radości lenłwie wschodzącego po- 
ranka nie obchodziły go cudowne zacho 
dy,słońca. w górach, nie upajał się szyb 
kim wypadem pływaka w dalekie morze. 
| Wciąż pracował i osz:”- "zał aż dorobił 
się wielkiej miljonowej fortuny. . . 

A kiedy włos jego ubiel:ła siwizna— 
Ford przebiegł myślą całe swoje życie. 
Zrewidował dotychczasowe „we poglądy 
vi stosunek do życia. 

Nastąpił wynik nieoczekiwany. 

Starszy pan, jakim jest obecnie mul- 
ti.miljoner amerykański przypiął pewne 
go dnia łyżwy do bucików i pos ne 
lód. Oświadczył, że choć na starość prag 
mie zaznać radości życia, Że chce utrzy- 
mać swe zdrowie w dobrym stanie. ` 
Iw końcu wykrzyknął: „Człowieku! 
|Pracuj i wydawaj*, : 
Tak się skończyła era starego hasła 
„pracuj i oszczędzaj. Przyszły nowe cza 
sy, —.w których rozprostujemy naresz- 
cie ramiona i wyciągniemy je ze śmie- 
chem! t EA ERZE 
Qfczcie się 
wydawać! 

` Hasło zbytniej oszczędności jest blę- 
dnem — głosi Ford. ty 

Dobrobyt społeczeństwa „polega na 
dużym obrocie wewnętrznym. Dużo ku- 
jpując, przyczyniamy się do wzrostu pro 
dukcji, Wzrost produkcji przyczynia. się 
do s eE hA s ponas 
nie bezrobocia wpływa na ożywienie ryn 
ku, na wzrost dobrobytu społecznego, 
zmniejsza wydatki społeczeństwa na pe 
!moc pieniężną dla bezrobotnych. 
| Ale powiada Ford, trzeba umieć ku- 
pować. Kupować rzeczy potrzebne i po 
(żyteczne, we właściwym czasie i nie 
„przepłacać, i RRA 

I oto rzuca Ford licznym kupującym 
rady następujące: 


testowała przeciw tego rodzaju przesą-. Wydatki powinny być dostosowane 
dnym insynuacjom, ałe oficerow e policji |do dochodów, MULAN 
zmusili ją, aby rozpoczęła jakieś gusłai| Należy określić z góry sumę, jaką się 
zaklęcia „czarodziejskie“: jest w stanie wydać i szukać przedmiotu 
Dopiero potem wypuszczono biedną | niezbędnego w-tej właśnie cenie..  ' 
staruszkę, która musiała w nocy prze-| Nie kupować przedmiotu” o ile jego 
być 10 kilometrów, aby powrócić do dó- |cena jest wyższa od z góry przewidzianej 
mu. , no... |albo jeżeli wogóle nie jest on niezbędny. 
Domaga się ona ukarania winnych,| Nie kupować: rzeczy niepotrzebnych 
napadających na bezbronną. kobietę i |dlatego tylko, że są tanie; ponad potrze 
zmuszających ią do czarodziejskich prak bę bez względu na cenę. 
tyk. chociaż nie jest czarownicą i z| Nie kqfpować rzeczy w złym ` gatun- 


— 


Potencjana. Francisco stoczyła zacię- 
tą walkę z lokalnemi władzami, zanm 


jej pozwołono wręczyć skarzę guberna- 
+ | 


torowi. 


Pw. med, 
J. POLAK 


aae (astma. pokrzywka, artteteam) 


allergiczne 


Piofrkowska 121, m. 3 fr. Ilp. 


tel. 64—21 przyjmuje od 11-ej do 1-ei 


cza”na magią nie ma nic wspólnego. ku. 

Zanim kupimy jakiś przedmiot winniś 
my dokładnie zdać sobie sprawę z nastę 
pujących kwestii: 

Czy przedmiot ten jest istotnie niez- 
będny? zak 
Czy stać nas.na jego kupno? 


„|, ¿Czy gatunek jego odpowiada cenie? 


Czy cena odpowiada środkom mater 
Pa kupującego. 7 t 

zy możemy za niego zapłacić? 

Czy kupując go nie potrzeba wyrzec 
się czegoś bardziej potrzebnego? >“ 

I wreszcie — daje Ford doniosłą radę 
sprzedającym: W 

Nie kalkulujcie towarów za drogo. 
Lepiej sprzedać dużo i tanio, niż drogo, 
(ale niewiele! 


NASZE DZIECI. 


— Pan jest pijany. Co powie na to 


~ — Dlaczego ty masz jasne włosy, alpańska żona, gdy pan wróci do domu?. 


twoja siostrzyczka czarne?... 

— Bo ja się urodziłem po tem, jak 
moja mamusia zaczęła sobie tlenić wło- 
SUs 


— Co ona powie to ja wiem, lecz 
chodzi o to, że ja nie wiem co jej odpo- 
wiedzieć... 


To ci śira$arz — 


buja ludzi, kradnie bagaż 


Łódź, 22 stycznia. 


P, Lejzor Grams, kupiec łódzki, po 
przyjeździe ze Zduńskiej Woli, na dwor 
cu kaliskim czekał na taksówkę, W "eg 
wnej chwili zbliżył się doń jakiś młodzie 
niec. 

— Przez cały dzień nic nie jadłem 
rzekł — chciałbym zarobić kilka groszy. 
Daj pan, odniosą panu rzeczy. 

Kupiec litując się nad młodzieńcem, 
zrezygnował z jazdy taksówką i A mysl 
mu odnieść walizy do domu. ragarz 
szybko ruszył w drogę. Na ulicy Gdań- 
skiej zmieszał się z tłumem  przechod- 
niów i znikł kupcowi z oczu. P. Grams 
szukał go bezskutecznie przez całą go- 
dzinę i wreszcie doszzdł do wniosku, że 


Drobiazgi, które uprzykrzają nam życie... 


— mj wma 


_% 4£odxi zbrudzić ręce jest łatwo, lecz 
umyć bardzo, niestety, trudno 


Łódź, 22 stycznia. 
Rzeczy, o których mamy zamiar ni- 
żej napisać, są drobiazgami, stanowią 
jednak ten rodzaj przykrych bolączek 
w naszem życiu codzienniem, z. którem 
"spotykamy się niemal na każdym kroku 
Czasem łatwiej jest znieść ciężką 
AC niż przykry, męczący ból zę- 


Niejednokrotnie prawdopodobnie zda- 
rzyło się każdemu z was, że nagle na 
: ulicy konstatujecie nader przykry fakt: 

macie brudne ręce! 

Drobiazg napozór, prawdą? — ale 
drobiazg przykry. Bo wyobraźmy so- 
bie, że mamy komuś złożyć wizytę, al- 
bo spotkać się z osobą płci pięknej w 
kawiarni i, SER AESA. MIH j 
„ dakże się tu pokazać z brudnęmi rę- 

koma?., i MIE 
„A nema u nas takiej jakiejś „iństy- 
tucji społecznej” gdzie można byłoby 
umyć sobie ręce. Poprostu — wejść i 
umyć ręce, nic więcej. Zdaje się, że 
czynność jest bardzo skromna i poży- 
teczna. 

Ciągle przecież czytamy w gaze- 
każ) wezwania różnych urzędów zdro- 

a: 

— Myj ręce przed jedzeniem !... 

Szanowni autorzy tych wezwań za- 
pominają jednak dodać kilka adresów, 
gdzie można byłoby chociażby za pew- 
ną opłatą spełnić ich prośbę. 

W Łodzi zbrudzić ręce jest łatwo, 
lecz umyć bardzo, niestety, trudno... 

Przejedzie auto lub dorożka, bryzg 
nie błotem, ochlapie cię od stóp do gło- 
wy, pobrudzi twarz i ręce — a potem 
rób, go chcesz! 
- W żadnym lokalu publicznym nie 
umyjesz rąk. Jeżeli jest już kran ż 
wodą, to 

niema ręcznika. 
Jeżeli jest już ręcznik, to niewiadoma 
jakiego on jest koloru: czarnego. szare 
go czy niebieskiego... 

Jest tylko jeden sposób: przepłukać 
ręce wodą i machać pół godziny, żeby 
same wyschły od „wiatru*. Niektórzy 
sposób ten pratykują. 

O mydle wogóle niema mowy. Gdzie 
znajdziecie mydło? W jakim lokalu po- 
dadzą wam kawałak mydła?... 

CEJ 
LJ 

Albo weźmy inny drobiazg. Z innej 
dziedziny. 

Naprzykład — 

nasze urzędy pocztowe. 

W każdym urzędzie jest niby stół, a 
na stole kałamasz z atramentem i pió- 
ro. To jest teoria. ` 

W praktyce wygląda to inaczej. 


Rhaopnięty przez konia 

W dniu wczorajszym w stajni, znajdującej 
się w podwórzu domu przy ulicy Nowo-Ma- 
rysińskiej 6, 48-letni woźnica Walenty Woj- 
ciechowski został kopnięty przez konła i do- 
znał bardzo ciężkich obrażeń cielesnych. We- 
zwane pogotowie po udzieleniu pierwszej po 
mocy w stanie bardzo ciężkim przewiozło go 
do szpitala św. Józefa. i 


Zamiast stołu — jakiś brudny popla- 
miony sprzęt. Zamiast kałamarza — 
wąski otwór, przez który nie chce 
przejść pióro. Zamiast atramentu — 
strzępy papieru. Zamiast pióra — drew 
ko, a za miast stalówki — cień, wspo- 
mnienie, parodja stalówki. 

A teraz niech szanowny interesant z 
łaski swej skorzysta z tych udogod- 
nień dla publiczności!.. Proszę, pisz 


pant ; 
A ieżeli znajdzie pan kawałek: bibu- 
ły to może pan na tę intencję bal wy- 


prawita.: a r 


Inne drobiazgi? = ~ 4 
' Zagranicą pocztę roznosi się do do- 


|mów cztery*razy- dziennie, a w niedzie- 
lẹ radz. Dwa razy ptzed południem (o. 


8-ej i o Il-ej) i dwa razy po południu, 
(o DETU On A TE 
U nas roznosi się listy dwa razy 
ATENEA JE NW 
|. w niedzielę wcale nie. 
Ale to już naprawdę drobiazg. 


Grunt. żeby listy dochodziły wogóle. 

A zdarza się, niestety, często, że li- 
sty wysłane nie dochodzą do rąk adre 
sata i nie wracają do rąk nadawcy. 

Są więc wypadki, gdy „ani razu nie 
roznosi się poczty”. A to już nie dro- 
biazę... 

e. 

Wymieniliśmy kilka przykładów. 

Nie wyczerpaliśmy bynajmniej te- 
matu. , 

Drobiazgów takich jest o wiele wię 
cej. 1 E 
Naprzykład: stan ubikacji w pocią- 
gach, szczupłe rozmiary garderób w 
lokalach publicznych, plaga telefonicz- 


na, ręczne dzwonki przy bramach, brak, 


należytego  oświetleńia " w klatkach 
schodowych IE. |, |. mao 4 
* Małe przykrości, dróbne bolączki — 


na każdym 


niemi niemal codziennie, żd: 
Bak. 


kroku... a 
TRE 


krwawe rozstanie 


Odpalony komisuremt wbił nóž 
w pierś dziewczyny 


Łódź, 22 stycznia. 

Władysława Sznurkowska, była ro- 
botnicą fabryczną, on zaś — Józef Szkla 
rek włóczył się stale bez zajęcia. Pewne 
go wieczoru, gdy Szklarek jak zwykle 
złożył Władzi wizytę oświadczyła mu 
kół 8 

— Musimy zerwać ze sobą. Dowie- 
działam się, że byłeś karany za kradzież. 


Pozatem dużo słyszałam o twoich roman 


sach. > 
Szklarek się nie tłumaczył lecz rzekł 
groźnie: 

— Lepiej ze mną nie zaczynaj chcę że 
być została moją żoną i basta. 

— Nie, tego nigdy nie będzie. 

Szklarek więcej z nią nie rozmawiał 
i wyszedł z mieszkania. Nazajutrz znów 
ją odwiedeił. Zdawało mu się, że w cią- 
gu dnia dziewczyna się rozmyśli. Władka 


była jednakże stanowcza i nie przerazi- 
ła się gróźb. 

Szklarek zrozumiał, że srtacił ją na 
zawsze. Po kilku dniach dowiedział się, 
że dziewczyna ma już innego adorato- 
ra. T 

— A więc dlatego tylko mnie puściła 
kantem... — myślał. Nie, tego już jej nie 
daruję! i | | 

Wieczorem uzbroił się w nóż i udał 
się przed fabrykę w której pracowała 
Sznurkowska. Gdy dziewczyna wyszła 
na ulicę, wciągnął ją do bramy i tam za 
dał jej cios nożem w pierś. 

"Do rannej wezwano pogotowie. Rana 
na szczęście okazała się miezbyt poważ- 
na i już po kilku tygodniach dziewczyna 
powróciła do zdrowia, 

Szklarek został aresztowany. 
skazał go na 6 miesięcy więzienia. 


Sąd 


Przyzoda kmioika 


który zanadio 

Łódź, 22 stycznia. 
Stanisław Lwowski, wieśniak z pod 
Strykowa, przyjechał do Łodzi z nabia- 
łem i sprzedał go bardzo korzystnie, wo 
bec czego postanowił się trochę zaba- 
wić. Zatrzymał więc wóz przed knajpą 1 

wszedł „na jednego”. Mijały godziny. 
Lwowski znalazł w knajpie kilku wie 
śniaków z rodzinnej wsi, którzy zaprosi- 
li fo do stolika, Gdy wypróżnili pięć bu- 
telek wódki, Lwowski doszedł do wnio- 

sku, że czas wracać do domu. 

— Odwiozę was wszystkich — obie- 
cywał pijany kmiotek znajomym — Mój 


konik — to palce lizać.. 


Niestety, konika już nie było, 


lubit wwócieczice 


W międzyczasie ktoś wsiadł na wóz 
stojący przed knajpą i odjechał. 

Zrozpaczony kmiotek pobiegł czem- 
prędzej do komisarjatu. Policja natych- 
miast zawiadomiła wszystkie posterunki 
na szosach, by zatrzymali wóz z tablicz 
ką Stanisława Lwowskiego, i w ten spo- 
sób już po upływie kilku godzin ujęła 
złodzieja, 

Był to niejaki Józef Bracki. Osobnik 
ten siedział w knajpie w której znajdo- 
wał się Lwowski i, usłyszawszy, że kmio 
tek pozostawił wóz bez opieki, postano 
wił z tego skorzystać. Brackiego areszto 
wano. 

Sąd skazał go na 2 lata więzienia, po 
nieważ był on już karany za kradzieże. 


ale jakże bolesne, jakże nieprzyjemne |. 
ze względu na to, że spotykamy się zj. 


padł ofiarą sprytnego złodzieja, Zwrócił 
się do policji. 

W urzędzie śledczym pokazano mt 
album przestępców, w którym odnalazł 
adi joy Był nim zawodowy złodzieja- 
szek karany już więzieniem, Jojne Te- 
nenbaum, 

Policja wszczęła poszukiwania Te- 
nenbauma, lecz nie zdołała go przyłapać 
Upłynęło kilka tygodni Pewne 
dnia p, Grams, udając się na dworzec ka 
liski, spostrzegł złodzieja, który go ok- 
radł, Tenebnaum nabierał jakiegoś przy 
jezdnego, proponując mu swoje iw 

charakterze tragarza. 

P, Grams pobiegł szybko na dworzec 
na PORZE policyjny, Policja 'areszto- 
wała Tenenbauma. Złodziejaszek, zna- 
lazłszy się przed sądem nie przyznał się 
do winy, lecz mimo to został skazany na 
rok więzienia. : 

TTD ROZDZ PÓZ RZ ZZOZ ZR) 


Dobre mleko dla ma- 
luczkich 


Rada nabiałowa reguluje 
„problem mleczny” 


Łódź, 22 stycznia. 

W nijbliższym czasie wydane zosta 
nie rozporządzenie regulujące produk- 
cję i handel nabiałem na terenie mia- 
sta. Tekst tego rozporządzenia ustalo- 
ny został przez radę .abiałową przy 
magistracie, 

Rozporządzenie to zaw. rające prze 
pisy co do utrzymania obór, rodzai mle 
ka w sprzedaży reglamentacji sprzeda- 
wców i roznosicieli mleka, kontroli we- 
terynaryjnej nad krowami itd, rozwiąże 
częściowo t. zw. problem mleczny, po- 

siadający tak doniosłe znaczenie 

zwłaszcza jeśli chodzi o niemowlęta i 
dzieci, dla których mleko jest podsta- 
„wowym „artykułem spożywczym. 


— Walka z wścieklizną 
Psy bez kagańca i smy- 
czy będą oddawone 
„hycłowi* ! 


Łódź, 22 stycznia. 

W związku z częstemi wypadkami 
wścieklizny i koniecznością natychmia 
stowego tępienia wściekłych zwierząt, 
wydane zostaną zarządzenia udzielenia 
władżom weterynaryjnym pomocy 
funkcjonariuszy policyjnych. 

Równocześnie wydana zostanie in- 


|strukcja co do przytrzymywania psów 


bez kagańca lub bez smyczy i natych- 
miastowego oddawania ich czyścicie- 
lom miejskim. Psy takie w żadnym wy- 
p nie będą zwracane właścicie- 
owi. 


W nose reira i 


Mendrzycki — (Południowa 8) przywłaszczył 
sobie 300 zł., otrzymane a conto zamówionych 
przez Millera Henryka, zam. przy ul. Przejazd 
24. słupków mosiężnych. A 

Stawiski Józei, posługacz cukierni Dober- 
sztajna przy ulicy Przejazd 18, przywłaszczył 
sobie 100 zł. będące własnością Rodeckiego Sta- 
nisława — Nawrot 59. 

Siernicklego Stefana — (Zielona 11) i Mogie- 
lińskiego Władysława — (Cegielniana 66) za- 
trzymano na kradzieży 240 klg. węgla na stacji 
Łódź - Fabryczna. 

Wasowski Tadeusz, skradł z mieszkania pal 
to, parę kamaszy i kalosze, ogólnej wartości 
140 zł. Banasiakowi Marjanowi — (Roklcif- 
ska 76). 

Kauiman Cyra —- (Kilińskiego 10) przywła- 
szczył sobie kapę i kołdrę, wart. 30 złotych, 
Franciszki Krzemieniowej — (Piotrkowska 180). 

Wierucki Edward — (Moniuszki 10) przy- 
właszczył sobie 150 złotych, otrzymane od Klo- 
nowa Mikołaja — (Lipowa 44). 

Wasowski Zenon (Kilińskiego nr. 75) przy 
właszczył sobie złotą obrączkę wart. 20 7ł. 


Upadek ze schodów 
Maria Adamczewska, lokatorka domu przy 
ulicy Lipowej 57 spadła ze schodów, doznając 
ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane pozoto- 
wię po udzieleniu pierwszej pomocy pozosta» 
wiło ją pod opieką rodziny. 


PASE F 
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Setna bomba |Sd 


NHiezwyfkły jubileusz 
ahńicagoskieżo klubu 


Jeden z licznych klubów w Chicago 
„Dels-Winterclub'* obchodz ł w samego 
Sylwestra niezwykły jubileusz, malują- 
cy ńiezwykłe stosunki, jakie zapanowa- 
ły po wojnie w wolnej i bogatej Amery- 
ce. We wspaniale udekorowanym apar- 
tamencie klubu wydany był. uroczysty 
barikiet na stu członków. Na podjum u- 
stawióno ołtarz, na którym zawieszono 
kosztowny. złoty krucyf ks, ofiarowany 
przez jedego z członków, bogatego fab- 
rykanta jedwabi, jako dziękczynny znak 
za cudowne ocalenie członków klubu od 
niechybnej śmierci. (o: A 

„ Całe to święto zaaranżowano na pa- 
miątkę setnego zamachu bombowego, 
który był ostatni w ciągu 1928 roku, a 
przeżnaczono go właśnie dla Dels-Win- 
terclub'u, k 


` Była to ciężka. ekrazytowa bomba, | 
która moglaby z łatwością wysadz ć ca- | 


ły gmach klubowy w powietrze, dzięki 
jednak.: przypadkowi „zniszczyła : tylko 
część jego. powodiijac. jedynie straty 
materjalne w wysokości 10,600 dolarów. 

veznany Sprawca tego zamachu w 24 
godziny po jego dokonaniu napisał do 
przewodniczącego klubu list, "w którym 
mu w'nszował cudownego ocalenia, przy 
rzekając, że powetuje to sobie w ciągu 
1929 toki; AN E, 
— Zbrodniarz nie został wykryły, ale 
sądząc z milych stósunków, panujących 
obecnie w Ameryce, jest to ktoś, kto 
dzłałał z polecenia. i na racitunok jakie- 
goś konkurencyjnego klubu, ' 

„ Ze stu bomb. rzuconych z rozmaitych 
powodów i w rozmaitych miejscach, tyl- 
ko w 18 wypadkach udało sę policji uja- 
wnić tych ktrzy dokonali zamachy. Z .0- 
wych: 18 wypadków, 7 mato, tło polity- 


czne, 4 spowodowała zazdrość, podłoża |. 


reszty nie zdołano wyjaśnić. 

l. Trzech kocharków w ten sposób u- 
stłówao zabić kocharie przez siebie 'ko- 
biety oraz jedna niewiasta, która przy 
Pomocy pomby zgłądziła swego “mies 
wiemiezo.kawalera: ©. tb) 3: 
„ HOgromny. pracerit zaniachów: posiadł 
Swą przyczynę w zwyczajnej walce kón- 
kurencyjnei. Jeden z 
któremu udało się zbiec z: wiee 
zienła, wtarznął do mieszkania dv- 
rektora więzienia i rzuciwszy. bombę: 
ciężko gó poranił. tak. że nieszcześliwy 
ten człówiek zmarł w kilka dni później. 
„a 28. niewykrytych zamachów spowo- 
dowało 33 ofiary. Przeszło 20 zamachów 
dokonano na rozmaite kluby: nic w'ęc 

ziwnezo, że „Dels-Winterclub tak uro- 
czyście święci swe ocalenie, tembar- 

ziej, że przypadłą mu w udziale jubile- 

uszowa.bo setna bomba w róku 1928-m. 


talia 1T: 


„ WTÓREK, 22-0 STYCZNIA. 

;11.56—12.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
ży Marfackiej, komiinikat lotńiczo - meteorologi 
6zny. 12.10—13.00 Koncert z, płyt  gramofóno- 


wych 1450—15.10 — Komunikat meteorolozicz- 


ny 15:35—16.00 — „La politique etranzere de la 
Pológrie au mois dę decembre“ — wygłosi dr 

zyrmała - Grabowiecki. 16.00—16.15 — „Chwit- 
Ka lotnicza". 16.15—16:45 — Program dla dzieci. 
17.00—17.25 — Odczyt „Wychowanie fizyczne w 
miastach amerykańskich" — wyzł p. Prażniów- 
ska: 17.25—17.50 — Transmisja odczytu z Kató- 
wię, 17.55—1850 — Koncert popofudniówy 
18.50—19.10 — Rozmaitości. 1% 10—19.30 — Ak- 
tualja. 19.30—19.55 — Odczyt org. staraniem Fe 
deracji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
— wygl. sekretarz gen. p. Wojtecki  20.00— 
20.25 — Odćzyt „Rocznica powstania stycznio- 
wego" — wygł. prof. Mościcki, 20.80 — Koncert 
wieczorny. Transmisja z Krakowa. Pò. koncercie 


kómunikaży: lotniczo. - meteorologiczny. policyj-. 


ny, sportowy P. A. T., oraz retransmiśje ze sta- 
cyj zagranicznych. ę r i j 


B. następca tronu 


"TORFPLOSTOWIY z herl 


„Wojskowość w Monachium wydała 


otegdaj bal na który zaproszono wielu je 
nerałów i wyższych oficerów armii, mię- 
dży in. także b. następcę tronu bar. Rup 
techta, tytularnego swego czasu jeneral 
nego marszałka polnego. Atoli bezpoś. 
rednio. przed rozpoczęciem balu. Rup- 
rechtowi cofnięto zaproszenie. Jeden z 
dawnych jenerałów dowiedziawszy się o 


tu mieznana. 


„przestępców |: 


tem, opuścił bal. Przyczyna tego afron. | ŠM 


OO e ma > m a 


Pierwsze. posiedzenie komisji reparacyjnej odbędzie się w dniu 9-go lutego rb. 
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zie zasiądzie komisja reparacyjna p 
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CONTES PEEP ROTY ZTZOD ZO I NESE COOL ETETE 


UAA DA 
 „„Jiiebieski ptak“ 
przedmiotem sporii są” 
domego 

Przed sądem berlińskim rozegrała 


się w tych dniach ciekawa ze wzglę- * 
dów zasadniczych sprawa o tytuł. =` 


Znany rosyjski kabaret „Niebieski 
ptak“ zaskarżył wydawnictwo rozpo: 


wszechnionego niemieckiego tygodnika <“ 


„Der blaue Vogel“ o przywłaszczenie ` ' 


sobie spopularyzowanej przez ten teatr 


nazwy. 


Obrońca firmy wydawniczej dowo- ` 


dził, że kabaret nie może sobie rościć 


pretensji do wyłącznej własności, pór 


nieważ istnieje znana sztuka Maeter= * 
lincka pod tym samym tytułem. Nie © 


mniej sąd stanął na innem stanowisku 
i uznał słuszność pretensji dyrekcji 
teatralnej, motywując to tem, że teatr 


|.„Niebieski ptak' zdobył sobie tak wiel- 


ką popularność, iż ma prawo do wyłą- 


w gmachu Banku Francuskiego w Paryżu. Powyżej podajemy zdjęcie t. zw.|cznćj własności swej nazwy. 
„Złotej sali“, w której odbędzie się ta sesja. 


To, co najważniejsze... 


Co ma zrobić 25-Ietmi żebrak ?-Pasa- 


žerowie domagają sie śłacdicieśo | 
chodnika wzdłuż linji tramwajowej ł 


|óym sezonie stałą rosyjską operę. Roz- 


ma Placu Bażłuciciem 


PLAGA ŻEBRANINY ma być podo- 
bno już usunięta. W sprawie tej odbyła 
się konferencja z udziałem przedstawi- 
cieli samorządu łódzkiego:i władz adm - 
nistracyjnych. ie zai 04 rg0 ty 14 


ciwżebracza w Łodzi obejmie 
dzieci i starców. 


"_ Starcy-n'ezdolni do pracy będa umie- 


nie rodzicom. .., 


A co będzie z 


Słowem 
brak? 


Łodzianie skarża się... Szczególnie ci, 
których łączą. jakiekolwiek» stosunki z 
okolicami podm eiskiemi. Żebv dostać 
się bowiem do Zgierza, Ozorkowa lub 
Aleksandrowa trzeba korzystać z tram- 
wajów podmiejskich. A żeby korzystać 


— ć0 ma>zrob,ć 25-letni że- 


PY) zj 


z tramwajów podmiejskich trzeba prze-ltie?... 


Narazie postanowiono, że:akcją prze- 


Szczani w przytułkach, zaś zdolni do pra 
ŻY. priWydamach Pracy. Dzieci natomiast 
|umięszcząne będą w. zakładach wycho- 
wawczych. lub,addawane, na wychowa-, 


A taa» a kaca debran, 
których nie można zallczyć ani do stery. 
dziecięcej, ani do pokolenia staruszków? 


ł , ' 
4, ` 5 v P, , 
es 


siąść się na Rynku Batuckim z tramwaju 
łódzkiego, a 


właściwie to przesiadanie, oczekiwanie | 


i wsladanie do; tramwaju podmiejskiego 
połączone jest z tylu trudnościami, 
niejeden pasażer błogosławi dawne cza- 
sy, gdy tramwajowej komunikacji jesz- 
cze nie było i gdy każdy „dreptał na ple- 


„ag. ehte" o ; 

| Fatalny stan bruków przy prowizo- 
rycznej poczekalni i ozróme wyboje u- 
trudniają w znacznym stopniu wsiada- 


imie do wagonów... „2 


0 4 
w, Miyskaók mą *% 


ŻE rodina „Kniaź 


„Ostatecznie więc mocą wyroku są- 
dowego, tygodnik niemiecki będzie 
musiał zmienić swoją nazwę. 


Stała rosyjska. 


opera w Saryżiu 
Paryż będzie miał jeszcze w bieżą- 


gości się. ona w wielkim „Theatre des 
champs Elysee*, gdzie są już czynione 
gorączkowe przygotowania do otwar- 
UC 21, | 

- Na pierwszy ogień pójdzie opera Bo 
Kniaź Igor“, w której główną 
rolę będzie śpiewać pierwszy baryton 
opery białogrodzkiej Jureniew. 


Artur Schnitzler 
pisze nową sztukę 
Znana aktorka niemiecka Elżbieta 
Bergner zdobyła sobie w Niemczech 


Szczególnie zimową pora podczas roz |tak wielki sukces recytowaniem noweli 


tópów i ślizgaw © nierówność terenu da- 


je się tam szczególnie we znaki: =“ 
Niejednokrotnie zdarzały się wypad- 
ki, że pasażerowie przed poczekalnią na 
Placu Bałuckim pośl'zg wali się, 
___ łamłąc nogi lub ręce. i 
„Zwracamy na to uwagę wladz miej- 
skich, które powinny wpłynąć na dyre- 
pete tramtwajów, aby przynajmniej zało- 
Żyła 
równy chodnik wzdłuż linii tramwajowej 
Czy to naprawdę takie bardzo trud- 


Jieteot wielkości Belgji 


"spadł na $uberie 


Profesor L. A. Kulik, który powrócił 
przed paru tygodniami z Syberii donosi 
o niesłychanej katastrofie jaka się wyda 
rzyła w syberyjskiej puszczy 


Meteor ten, który spadł na: tajg 
kie spadły na żiemię. 
Ma on wielkość całego królestwa Bel 


"Przed dwudziestu laty (w roku 1908)|gii i zniszczył wszelkie Sat k dobe na 


krążyły śród Jakułów wieści, że ziemię 


nawiedził: bóg piorunów, Opowiadali Ja | w 


kuci że'bóg zjechał na ognistym wozie i 
spalił setki mil dziewiczej puszczy. 
Ponieważ „przyjazd boga“ odbył się 


na zupełńem odludziu, o setki kilomet- | ca 


rów od najbliższych osiedli nie zajmowa 
no się ñim dalej, sądząc, że poprostu 
spadł duży meteor. 
Dopiero teraz profesor Kulik zbadał 
rozmiary tej gigantycznej katastrofy. - 
mma 7 


DE 


„aakaz 


Ognista, 

namiętna 
urodziwy władca. 
serc niewieścich 


Jutro wielka premiera! 
Potężny dramat erotyczny p. £ a 
ana Kobieta” 
W rolach głównych: 


Jetta Goudal 
Józef Schildkraut 


nieprzeciętny Wiktor Varkonyi. 


przestrzeni wielu setek mil kwadrato. 
ych.. . wyd 

Profesor Kulik z powodu braku żyw- 

ności musiał przerwać tymczasem swoje 

bádania, ale z wiosną znów tam powra- 


Gdyby mefeór tej wielkości spadł 


naprzykład na Londyn zgniótłby zupeł. 


nie nietpylko całe miasto, ale i wszystko 
w promieniu 100 kilómetrów dokoła. 


GRAND KINO. 


byt 
| największym ze wszystkich znanych ja- 


Artura Schmitzlera p. t. „Panna Elza“, 
że attor — zachęcony jej powodzeniem 
— zdecydował się przerobić ten utwór 
na scenę, otrzymawszy od aktorki przy 
rzeceznie, że będzie ona w Sztuce grała 
rolę główną. 


Fawet Vafery na usluśach 


dy Rubinstein 
Słynna tancerka Ida Rubinstein, dla 
której pracowało cały szereg poetów 
i malarzy i muzyków, jak Ravel, De- 
bussy, Strawiński, d'Annunzio, /pozy- 
skałą obecnie znakomitego poetę frans 
cuskiego, Pawła Valery'ego. -Valery 


|napisał dla niej sztukę p.t „Amphion”. 


TEATR MIEJSKI. 
_, Dziś wieczorem — „Broadway*. Jutro wie- 
czotem — „Sekretarka pana prezesa". 


TEATR. KAMERALNY. 


Dziś wieczorem — „Murzyn Warszawski”. 


TEATR POPULARNY. `. 


Dziś į codziennie o gódz. 8.20 wiecz. rozwe= ' 


sèla publiczność kormiczna krotochwiła , „Nie- 


boszczyk Toupinet*. Farsa ta grana będzie tyle.. 


ko jeszcze 4 razy do piątku włącznie, “Bilety 
sprzedają kasy teatru. Zi 
TRZY PRZEDSTAWIENIA 
OPERY W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy Opera Warszawsk 
przyjeżdza dò Łodzi na trzy przedstawienia, któ 
re odbędą się w Sali Filharmonii w następują- 
cym porządku: 


AA 


ama |- W piątek, dnia 25 b. m o zódz. 8.30 wiecz. . 
u | wystawiona będzie opera w 5 aktach Gounoda 


„Faust“ W czwartek, dnia 31 b. m. wystawio= 
z Pr opera w 5-ciu aktach J. Halevy'ego 
mya 


skiego w roli Eleazara oraz ostatnie trzecie 


przedstawienie odbędzie się w niedzielę. dnia 3 ' 


lutego o godz. 4-ej po poł. i dana będzie opera 
w 4-ćch aktach Stanisława Moniuszki „Halka“ 
również ze Stanisławem Gruszczyńskim w roli 
,Jontka. Orkiestrą kierować będzie dyr. Teodor 
Ryder. Chóry balet oraz własne dekoracje i ko- 
stiumy. 3 

Wszystkie wyżej wymienione opery odegra 
ne będą w całości bez skróceń Bilety już naby- 
wać można w kasie Filharmonii, . z 


Dyżury apiet. 


|. Dziś w nocy dyżurują apteki: F Wójcickie- - 
W> „Danieleckiego 


go (Napiórkowskiego 27), 


(Piotrkowska 127), Ilnickiego I Cymera (Wóle. 
|ęzaska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Kae 
hana (Aleksandrowska 80). (b). 55 *: . 


WARSZAWSKIEJ * 


wka" z udziałem Stanisława Gruszczyń=  - 


iR < a 


Gdy- sie szej UCZY śrafolo$śji EZ 


to urzędnik może czasem stracić posadę 
| po 15 latach pracy 


Jak wiadomo grafologowie, tj. ludzie 
utrzymujący, że z pisma potrafią okreś- 
lić charakter człowieka, używając swój 
proceder za zupełnie pewną naukę. O- 
tóż wiara w to doprowadziła w pewnej 
wielkiej firmie berlińskiej do bardzo nie- 
miłego zajścia, a będzie prawdopodobnie 


powodem jeszcze mniej miłego procesu. |. 


Oto pewnego dnia. personel tej firmy 
zaskoczyła wiadomość, że jeden z kole- 
gów, zajmujący wyższe stanowisko, któ. 
ry zatrudniony był w tej firmie od lat 15 
i nigdy, na żaden zarzut nie zasłużył, o- 
trzymał dymisię bez podania - 
powodów. Dotknięty niełaską naturalnie 
zwrócił się.do kierownictwa z żądaniem 
wyjaśnień, ale mu ich odmówiono. 

dst aja urzędnik jednak pod 
ją 
do 


żadnych. 


atne dochodzenia i oto doszedł 
ardzo ciekawych wyników. Jeden z!ku procesu. 


właścicieli firmy zapalił się. nagle do gra 
fologii i uwierzył w nią tak mocno, że po 
stanowił za jej pomocą przekonać. się, 
jakich to naprawdę ludzi zatrudnia. uie 
bie. Zebrał więc cichaczem próbki: pisma 
wszystkich urzędników i przesłał je do 
oceny grafologowi. 

Ten pod każdym z nazwisk. popisał. 
mniej, lub więcej, niewinne 
tylko z owego nieposzlakowanego i zas- 
łużonego urzędnika zrobił tak niebezpie' 


cznęgo łotra, że pryncypał postanowił: z| 


miejsca go wydalić, —/"' 
Uzyskawszy te: informacje, pokrzyw 


dzony urzędnik zwrócił się znowu do kie | 


wszy. 
OgĘ sa- 
kupieckie i handlowe 2 


rownictwa 'firmy, lecz nie pał 
żadnej satysłakcji udał się na 
dową, a koła 


wielkiem zaciekawieni jem oczekują wym 
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` EXPRESS 


głupstwa, | | 


_|bokaterzy obrazu. Frank 


|strofę została uwieczniona na 
, |gdyż operator nie zorjentował się wcale, 
|że ma do czynienia z prawdziwym wy- 
'-4Jpadkiem, & nie z 
ti Own Aa tri 


sier) s 


$ 


m 


Reżyserja : 


Często bardis tragiczne sceny ukazy 
wane w filmie nie są wcale „trikiem”, a 
poprostu nieszczęśliwym _ wypadkiem 
przypadkowo lub naumyślnie filmowa- 


|nym. 


Ww wiskiiy. imie. cyrkowym np, dwaj 
-Pulli i Tonny 
Brek zginęli w scenie walki dwóch samo 
lotów. Scena ta przedstawiająca Are 

mie, 


PINNEN zain- 
iem. 


| Aktof Dick Kitwood zabit. się aa 


= Mitlonerzy w kraju 


saząka! 'Ciągió" eryraniý teklamyof wiadomo- 


a miljońerach krafu, 


ści-o miliońerach A Rób Ula SSE 
a nas za- 


' |chodzi słońce, a dopiero teraz zaintere“ 


sowat się któś miljonerami z kraty 


ki ‘wschodzącego stofica, a w szczególnoś- 


gi w Japonii. Otóż 6 azuje się, że w kra- 
ju tym liczącym około 60 milionów mię- 


*|szkańców żyje tylko 9 miljonerów dola- 


Cóż mi po żonie, 
która mnie zdradza... 


Powrót 
z niewoli 


JOE MAY'A. 


Jiesmykły wyrok smierá 


coo w sądzie angielskim 


cząc niefortunnie z aeroplanu do pędzą- 
cego samochodu. 

Collen Moore, uszkodziła sobie po- 
ważnie kręgosłup, zostając podczas. 
zdjęć wyrzuconą z karety i rozbijając się 
o kamienie. Chorowała ciężko przez parę 
tygodni. 

Ket Lester zginęła podczas nakręca- 
nia Nmu w płocieniach, w prawdziwym 
pożarse, który przypadkowo powstał. 

Jednym słowem wypadki podczas ro- 
boty filmu nie są tak rzadkie jak się pu- 
bliczności siedzącej spokojnie w kinie t 
patrzącej z przyjemnością na największe 
niebezpieczeństwo, rozgrywające się w 
obrazie: — wydaje. 


pan osa EL EA 


Wschctdzącego Słońca 


*rówych i 3'tuziny miljonerów yenowycho 
Za najbogatszego yen-owca uchodzi ród - 
'Mifsuci;sktórego głowa posiada dochód 
roczny wynoszący 12 mili, yenów, ćzyli - 
mniej więcej tyleż złotych. Z kolei naj- 
bogatszym jest baron Iwasaki, którego 
dochód roczny wynosi 8.5 miljona ye- ` 
nów. Dalszych szczegółów brak podamy `“ 
je natychmiast, gdy nadejdą. : 


Szarzało. SSE głośniej „odzywały 


słę ptaszęta. W dali rozlegał się turkot 
przejeżdżającego WOZU. 
— Gdzieś tu musi 


być ror du 
pomyślał Kranicz. 


Podniósł się z ziemi. Dniało coraz. 


fly b coraz znaczniej. Z każdą 
sekundą przybywało coraz więcej świa 


tła. Już odróżniał przedmioty dokołaj 
siebie. Ale jeszcze się nie zorientował 


w sytuacji, Widział drzewa, ścieżyny, 
druty i główną drogę, po której szli Pa 
olorkowski i Kędzierski. 

Próchnik spał. Kranicz począł. ‘go 
budzić. 

— Panie komisarzu, duż dzień... Czas 
wstać... Trzeba zabrać się do roboty.. 

Próchnik powoli podnosił ociężałe 
powieki. Był blady. Wreszcie otwo- 
rzył zmięczone oczy i rozejrzał się do- 
koła jak człowiek po przebudzeniu się 
w sali: szpitalnej, gdzie spał pod narko- 
zą w ciągu kilkunastu godzin. 


— Jakże się pan czuje? — zapytał | 


Kranicz. 

— Słabo — odparł Próchnik. — Ale 
gdzie jesteśmy? Jeszcze w tym lesie?. 
A niechaj go piorun spali!... Różne już 


| metr... 


4d 1104), 
daiken, Podaj mi pan rękę, bo sam nie 


wstanę. 

Kranicz podał mu rękę. 
,|strząsnął pył z odzieży i rzekł: 
*  — Musiałem głupstw. nagadać w 
nocy, co?... Nie przejmuj się pan tem... 
Jestem troszkę „Nerwowy, rozumie 
pan... Wojna — nic dziwnego.. 
mięsiąc 
grzem aż do pasa w wodzie...[)wa razy 


Próchnik 


ranny w głowę... Operacje.. Jedna kula 


siedzi... Podobno. posuwa: się do mózgu, 
ale narazie ma jeszcze szmat drogi... 

30 centymetrów... Przez rok — cetty- 
Za trzydzieści lat dojdzie do 
mózgu i wtedy klapa. — Tak mi tłutnia- 
czył. pewien młody chirurg w szpitalu.. 

Diabli ją wiedzą, może jej się znudziła 
ta długa wędrówka w mej głowie i 
przyśpieszyła kroku?... Czuję się ostat 
nio fatalnie.. Ale mniejsza z tem... Są 
ważniejsze sprawy... Więc co słychać 
z trupem Paciorkowskiego?.., 

— Widzi pan... niema... 

— Więc nam się tylko zdawało?.. 

— Prawdopodobnie... 

— Tem gorzej... Gdyby trup Pacior 
kowskiego wisiał na drzewie mielibyś- 


widziałem lasy na świecie, ale takiego my przynajmniej tę pewność, że sam 
zagajnika tajemniczego nigdzie nie wi-|się "powiesił i basta... 


A tak — szukaj 


| Gdzie?” Jak? Dokąd? 


Cały 
leżałem w okopach pod Ze-|, 


S 


aatri w r polu. Gdhież ot się mózt po- 


w; dzłać ?. 


| zz Własnie... 

— No, ale Sora Wii to: na potem... 
Teraz jestem okropnie zmęczony i gło- 
dny... Muszę odpocząć | zażyć lekar- 
stwa.. Czuję, że w głowie mojej jesz- 


"Ale którędy? 


Próchnik rozejrzał się. 

— Psiakrew.. „Co. tu się. dzieje.. 
Patrz pan labirynt!. PATNER 

Wskazał na wijące się ścieżki. 

| — Teraz już rozumie pan?.. — cłą 
lgnął Próchnik. — Wpadliśmy.. W labi. 
rynt tych. niewidocznych w nocy śŚcie- 
żek nie mogliśmy się wydostać... To 
była . zasadzka... Sprytnie zrobione, 
sprytnie... Ale teraz już się stąd wy- 
dostaniemy... i 
. Szli prosto,. przedzierając_. się po- 
przez gęstwinę leśną, mijając zakręty. 
— Trzeba byłoby skorzystać z oka 
zji — zauwążył Kranicz — i obejrzeć 
ten cały teren... Może tu gdzieś jednak 
Paciorkowski ugrząsł. 
— Ma pan rację... Przejdziemy — 
odpart Próchnik. 

Przeszli przez cały lasek, przesu- 
nięty główną ścieżką. Nigdzie nikogo 
nie było. 

— Wróćmy... — rzekł zrezygnowa- 
ny Próchnik. — Nic się nie da zrobić... 
Będziemy musieli przeprowadzić szcze 
gółową rewizję.. Przyjdziemy tu w 
południe... 

Teraz z łatwością doszli do płotu, 
którego w nocy nie mogli odszukać. 

Dwaj policjanci pozostawieni na cza 
tach, drzemali pod płotem. 

— Nic podejrzanego nie zauważy- 
liście? — zapytał Próchnik. 

— Nic, panie komisarzu... 
jeden z policjantów. 

— Czy nikt nie przechodził tędy?.. 


; cze maleńki zamęt... 


Możemy IŚĆ... 


— 


— odparł] - 


— Nikt... 

— Czuwaliście?... 

— A jakże, panie komisarzu... 

— Jeden tu zostanie.. Drugi wróci 
do komisariatu... Sprawdzić warto.. 
Otoczyć parkan ze wszystkich stroni 
uważać... 

. Próchnik wraz z Kraniczem wsiedli 
do auta. 


i 


ROZWIĄZANIE TAJEMNICZEJ 
- ZAGADKI. 


O godzinie 12-ej w połudsie na uli- 

ĉe Czarną zajechały cztery auta. " A 

Policja osaczyła ze wszystkich stron © 
tałetidicze miejsce. gdzie zniknęło. ubie, . 
glej nocy pięć osób. Próchnik z polece-» 
nia lekarza pozostał w domu:'Akeją re- 
wizyjną kierował zastępca komendan: ) 
ta policji, nadkomisarz Świrski. oj 

W związku z tajemniczem zniknięe * 
ciem Paciorkowskiego po mieście ro- 
zeszły się fantastyczne pogłoski. Pisma 
wydawały nadzwyczajne dodatki. in- 
formując szerokie sfery publi czności 0 
faktycznym stanie rzeczy i przebiegu 
śledztwa. 

Dzielnicę, przyległe do ulicy Czar- 
nej, zapewnione były publicznością, 
która stojąc przez kilka godzin na cho- ` 
dnikach i jezdni, oczekiwała wyników 
rewizji. 

Tymczasem za płotem praca wrza- 
ła jak w ulu. 

Przeszukano cały zagajnik, lecz nic 
nie znaleziono. 

Świrski wpadał 
szał. 

— Szlag może człowieka trafić — 
irytował się komisarz. — I jak tu WY:” 
brńać?.... 

W tej chwili nadbiegł jeden z przo- 
downików. 

— Panie komisarzu, dwóch pólłośan 
tów znikło! — zameldował przodow- 
nik, salutujac. Dei): 


chwilami w istny 


EXPRESS" A 


SPLENDID _ 


Perła produkcji filmowej 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych! 


ZDEPTANY KWIAT 


Wielki dramat erotyczny z za 
kulis życia wielkomiejskiego. 


a W roli główm. LYA DE PUTTI. 


Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Początek o godzinie 4.30. 


Owiana błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symfonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 


MIŁOŚĆ i ŁZY SZOPENA 


Pierwszy wielki fim francusko-polski w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy „Cudów Wilków “ 
a I R I O MARY BFIL ima 


mam W rolach głównych: |. Pierre Bilamchar oraz MARY BELE i mm 


nowa gwiazda filmowa Framcji Zofia ZAJĄCZKOWSKA 


Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr, Wodzińskiej, 


RZE © OSR aan : 


Potężny film o cie- | 
niach i blaskach wła- 
„dzy, pod tytułem: 
"Wstrząsająca i porywająca opowieść. * 
o młodym wieśniaku, który po wielu . 
awanturniczych przygodach objął rzą- 
dy kraju. — — W roli głównej: 


wan 


‘Następny 
' program : 


W | ii IASIĘD ni 


Początek codziennie o godz. 3-ej, w sobotę 
i niedzielę o godz 12-ej. 


Małżeńtwo 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
W roli głównej: Brygida Heim. 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr. c. Kamtora. 
TEE | FEAT TEE A ZEE S WIO RDZA 
Przyjdź osobiście 


albo madeślij charakter 


M, Antyseptycznie spreparowane wy” 
sj roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
chowców wypróbownae, uznane 


SZ ROSE 


AT T 


JEDYNY SPECJALNY my 186% n ECZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 


CO REJET" A 
Dzielna Ne 9. szk zzz 


Dr. ETE 
Różaner N 


0 


za higieniczne | najniezawodniej piama swój dub ginte a > ng 
sowanej osoby. Zakomuni pecjalista 
„BG środki jg Wypda: kuj imię, rok i miesiąc | chorób skórnych 4 KEFIRU LECZNICZEGO 5 
cjach i Bobifezw R Zaki urodzenia, kawaler, żona- wenerycznych i mo 
` Soni ees e a Pee ty, wdowiec, ilość osób czopłciowych. SIGALIM 
ślenych wa: Wibóciu Uadyać najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze Przyjmuje 3 


od 8—10i od5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pañ. 


gółową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedz; na szczerze zadane pyta- 
nia, jak równicż horoskop słynnego 


arka dostarczana wprast z wł. labtyki. Do nabycia we A A 


wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków. 
JUYBOGOGEL | 5$33460080600000000006088009000 


"WYPIĆ MOŻNA 
\ NA MIEJSCU, 
DOSTAWA Do DOMU jg 


Dr. medjum M-lle Evigny — bezintere- 
LECZNICA . med „ |sownie Lecz na pokrycie kosztów Dla Pań od 3—5 
ogłoszeń, AETA pocztowych i popoi 
lekarzy specjalistów ł gabinet dentr- kancelaryjnych załączyć zł. 2— (moż 
styczny orzy (łórmym Rynke na w znaczkach pocztowych). Osobi- Doktór 


specjaniista cho- 
rób skórnych 
i wenerycznych 


przeprowadzi Się 


Piotrkowska 294, tel. 22-59 
(przy przystanku tramrw. pabjanic- 
kich) przyjmuje chorych w choro 
bach wszystkich <specjalnośą od g 
10 cano do 7-e' po poł Szczepienie 


ospy. analizy (moczu. kału, ktwi|na ul. Andrzeja 5| - 
piwocin etc.) operacje. opatrunki. z ka ay p 
rzyjmuje od 8— 

Porada 3 złote i od 5—9. 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


sy 


„ Bóliśce | 


| HoŻłOWYSKI 


"| Cegielniana 25 
Telefon 26-87 
Specialista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 
uwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 


Wizyty ua mieście. 
Zabiegi ( operacje od umowy. Kapielel F* Pa gra FS 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- 
cowa Roentgena. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne. korony złote. platynowe 
i mosty. 
W niedziele i świeta do zodz. 2 po p 


Instytut de Beaute 
ANNA RYDEL 
Specjalne upiększania na bale. 
Diplomóe de l'Université de Beauté Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69-9% 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała, Masaże odiłu- 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- 
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery, Usuwanie włosów elektrolizą 
sora uSolux" Przyjmuje od 


0—8 wiecz. w niedz. i święta 9-1 
—— eee |Dla pań od 4—5 
NAUCZY CIEL-KA do klas IV rannej i] oddzielna poczekal- 


MIpop. w godz. od 9—12 i 3—6 poszu nia. 
kiwana. Oferty „Pełne kwalifikacje“ 


w 


ście za jmuje 12—7. Protokóły, odez 
wy. podziękowania najwybitniejszych 
osób Słólicy, Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt” 
Nowowiejska 32, m. 6. 


ED OKAZJA! 3 
Na spłaty vi 2 zł. tygodn:owo 


obrazów” t uster 
OPERA FOTIEELÓW 


ZEMA A. PRZYBYCIN 


Łódź, Konstantynowska 32 
róg Gdańskiej, róg Gdańskiej, 


Tańców nowoczesnych 
wyucza bez wzgłędu na zdolności 
Dypł. Nauczyciel Tańca 


J7. WAJNTRAUB 
w asystencji JEANA KINGA 
w ŁODZI, ul. Kilińskiego 44 
2-gie podw, lewa oficyna, parter. 


m m e 


BUCHALTERJI naucza w ciągu mie- 
słąca z gwarancją nauczyciel nauk 
handlowych. Udziela również niemiec- 
kiego i „korespondencji handlowej, 
Wólczańska 98, m. 14 od 5—8 


Klinger 


Choroby wenerycz- 
ne, skórne : wło- 
sów, Leczenie lam- 
pą kwarcową. 
Andrzeja Ne2 
telefon 32-28. 
Godz. przyjęć: 
fn 


Dr. med. -DoKt któr 


4 Lewkowicyt AGUN NSA! 


Choroby skórne 
weneryczne ji 
moczopłciowe 


od|Cror. skórne we- 


Eaa neryerne i płciowe 
W niedziele i świę- 7 


ta od 10—12, |fonsłantynowska 12. | Gdańska 42. 
Dla Pań oddizielna el. 55-52 godz. przyjęć od 
poczekalna, | |Przyimuje od 10—1| 3301030 1-2 
Od 1—2 wlecznicy iż ep pań e i 8—9 w. 
(Piotrkowska 62). lois niezamożnych 07 
"or mea. | CENY LECZNIC. | Lekar: -dentysta 
HELLER), oe 2(. Howie 
Choroby skórne 
i weneryczne a rzyjmuje Mona 
nicy przy ul, Piotr- 
neurona ei Zielon Ne 6| 'kowskiej 294 
przyjmuje do 10 ra Telefon 45-49. codziennie od 2-7 
na i od 4—8 Chor. skórne 
dia pań spec. od | i weneryczne. yezzężzzkć dwuo- 
SEE Przyjm od 12—2 kienny frontowy 
w niedz.od11—2 pp] i 71/—81, w, |pokól dla inteligen- 
dla niezamożnych e a tnegn kawalera od 


1 lutego do wynaję 


GREGA -:.. Gdańska 135* 


|m. 7. od 12 do 3 pp. 


ceny lecznic 


CZA MARU ro We CZA (DZIĆ: LNA J 


CHCESZ otrzymać posadę? “Musis u- 
kończyć kursy fachowe koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza. Warsza- 
wa. Żórawia Nr. 42. Kursy wynczają 
listownie» buchalterf. rachunkowości 
kupieckiej. korespondencji handlowej, 
stenografii. nauki handlu. prawa. kall- 
grafji. pisania na maszynach. towaro- 
znawstwa, angielskiego. francuskiego, 
niemieckiego. pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po uerńczeniu świadectwa, 


Pończachy jedWadne 


i inne, suknie trikotinowe it p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, [II piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 


| Asa w tak- 
sówce cześć od 
maszyny pończosz- 
niczej. Proszę o b tanio f 
zwrot za wynagro-| do sprzedania 
dzeniem. Spacerna piw <wska nr. 154 
[> 13, Janowski. al i BOY r Aia 


Skrzynie 


ba 
BYT 


Szopka dla trzeciorzędnej sceny 


albo Walne zgromadzenie łódzkich władz fooibalowych. 


Nakoniec jeszcze jedna sprawa. Mi- | Turyści ladą e 
mo. iż ruch sportowy w ostatnich la-|rzą się z Polonją stołeczną. Watto zazna 


Najsympatyczniejszym momentem 
walnego zebrania było wyrażenie spe- 
cjalnego podziękowania za owocną pra | tach, o wiele naogół postąpił naprzód, 
cę długoletniemu i zasłużonemu sekre- zacierając z grubsza różnice polityczne 
sze, śledząc obrady łódzkich wałdz tarzowi związku p. Stanisławowi Piąt-|dla których w sporcie stanowczo nie 
footbalowych. to czego jednak byliśmy | kowskiemu. Długotrwałe oklaski na|winno być miejsca, na waln. zgroma- 
świadkami na onezgdajszem posiedzeniu sali i powstały ogromny entuzjazm, | dzeniu Ł. Z. O. P. N-u po dzień dzisiej- 
zasługuje conaimniej na miano szopki|Świadczą  wymownie o zaufaniu jakim szy utrzymała się małoduszna polity- 
sportowej, odpowiedniej dla ttzeciorzę- cieszy się p. Piątkowski w sferach pił-|ka zaściankowa, nakazująca tworzyć 
dnej sceny. . karskich naszego miasta. - bloki jednych przeciw drugim i od'ich 

Dlatego Czytelnicy wybaczą nam,| Warto. zaznaczyć, że zebranie trwa |liczebnego stosunku uzależniać: losy 


Byliśmy już świadkami przeróżnych 
walnych zyxromadzeń łódzkiej magi- 
stratury piłkarskiej. Byliśmy i jesteś- 
my przygotowani na wszystko najgor- 


że onegdajsze obrady potraktujemy ina | 
"czej, niż zazwyczaj, nie przywiązująu 
do nich zbyt dużej wagi. 

Nie ulega bowiem kwestji, że walne 
zebranie zostanie albo powtórzone, al- 
bo wybory zostaną unieważnione. Do 
unieważnienia wyborów może zresztą, 
wogóle nie dojść, gdyż jak wieści niosą | 


już dziś niektórzy nowoobrani panowie, _. 


odmawiają przyjęcia mandatów. 
- Początek obrad absolutnie nie zapo- 
wiadał tak smutnego końca, Przewod- 
niczący obrad p. Kordasz kierował na 
początku zebraniem wyśmienicie. 
miarę jednak trwania zebrania i jemu 
udzieliła się „zaraza* jaka unosiła się w 
powietrzu, stracił na pewności, wyka- 
zywał coraz mniej energji, aż wresz- 
cie zrzekł się przewodnictwa. j 
Jak już wspomnieliśmy wszystko za 
powiadało się dobrze (!!). Niewyrobio- 
na parlamentarnie i nieorientująca »się 
w sprawach statutowych większość 
delegatów klubowych przyjmowała 


wszystko z pokornem uśmiechem naj 


ustach, a gdy już. któryś z delegatów 
zdobył się na odwagę i próbował za- 


atakować działalność  ustępującycie 4 


władz, czynił to nieudolnie i mało rze” 
CZOWÓ. ży 
< Zaledwie delegaci dwuch, czy trzech 
„towarzystw, między innemi Turystów i 
T. U. R-u zdobyli się na rzeczową kry- 
tykę i na tym koniec. , 


Wszystkoby się jednak dobrze za- jrzewskiego z mistrzem Warszawy. 


kończyło, gdyby nie niefortunny krok 
pewnej „grupy“ źle zmobilizowanych 


klubów, która swoim wystąpieniem | 


sprawiłą, że zebranie przyjęło charak= 
ter rozprawy sądowej, a „oskarżeni“, 


| 


ło tylko... 17 godzin i jeżeli powzięto | władz footbalowych na okres naibliż- 
nawet pod koniec jakieś bzdurne uchwa | SZY- (k). 


ył, to czyż można się dziwić? 


N 


. Turyści rozpoczynają 

sezon meczem z Polonią 
Jak się „Express“ dowiaduje drużyna 

łootbalowa Turystów rozpoczyna sezon 


footbalowy w dniu 10 marca. W dniu tym 
do Warszawy gdzie zmie- 


czyć, że od kilku już lat Turyści rozpo- 
czynają sezon footbalowy meczem towa- 
rzyskim z Polonją, 

f sę 


Jak się „Express“ dowiadujemy, Leg 
ja stołeczna zakontraktowana została 
przez Kl. Turystów na mecz towarzyski 
w dniu 17 marca w Łodzi, Będzie to dla 


Turystów doskonały trening przed pier- 
wszym emczem o mistrzostwo Polski z 
Wartą w dniu 24 marca w Poznaniu 


$icandail wFiliharzmomji 


ie wolno robić z imprezy sportowej szopki, inaczej publiczność 


zacznie omijać zawody bokserskie.—Skandal niedzielny powinien 
być wyjaśniony przez nasze władze bokserskie. -Porażka Switka 
Filharmonji była w niedzielę widow- ski z Inowrocławia który przybył w miej |niej przedstawiali oni obraz nędzy i roz- 


nią wielkiego 
| powiedziane zaw i 
rów, jakkolwiek stały na niskim poziomie 
‚przeszły spokojnie, niezadowolenie pu- 
bliczności nastąpiło dopiero po spotka- 
niu pary zawodników Świtka z Ranem. 
Na widowni rozpętała się burza długo 
„alemfikqncyęh okrzyków 1 ga 
'PRZERAŻLIWYCH GWIZDÓW 

pod adresem zawodników, jak i organi- 


vt 


Konarzewskiego z Finnem. Publi- 


'niędzy, ściąśnięta bowiem została do Fil 


harmonji zapowiedzią dziesięciorundowe „ 


go starcia zawodowców i walki Kona- 


Nad fakteri tym nie możemy przejść 
obojętnie do porządku dziennego. Prze- 
dęwszystkiem, mamy za złe okręgowe- 
mu związkowi bokserskiemu, że zezwo- 


nawiasem mówiąc w Iwiej części za- lił, ną walki amatorów i zawodowców 


służeni działacze na polu piłkarstwa 
łódzkiego rozpoczęli regularną „ucie- 
czkę* od mandatów i teraz dopiero za- 
częła się szopka, która przeciągnęła się 
ni mniej ni więcej tylko do godz. 3-ei 
nad ranem. ; 7 | 

Wybory przeprowadzone były ka- 
pitalnie. Zaczęło się od majora Zabłoc- 
kiego, który wręcz odmówił  przyję- 
cia mandatu prezesa. Proponował wów 
czas w kółku jedeń drugiego, a słowo 
väztokujo; nie przyjmuję“ królowało na 
sa . , .. 
"Wreszcie wybrnięto z sytuacji w 
ten sposób, że, obrano prezesem nie- 
obecnego na sali obrad dyr. Skibickie- 
go, nie zapewniając się uprzednio czy 
zaofiarowany sobie zaszczytny man- 
dat przyjmie. 

Z wyborami reszy członków Za- 
rządu i Wydziału poszło jeszcze go- 
rzej. Wybierano ludzi nieznanych, by- 
leby tylko męczące wybory ' zakoń- 


czyć. s 

Rezultat, że już w dniu wczoraj- 
szym oświądczono nam, że nie można 
liczyć na to, by nawet pierwsze zebra- 
nie nowych władz mogło się odbyć, 
gdyż większość zrzeka się mandatów. 

Najważniejszą bodaj uchwałą wal- 
nego zgromadzenia, było pożostawie- 
nie Unionu w klasie A. Nagrodzono w 
ten sposób krzywdę, wyrządzoną U- 
nionowi w czasie sezonu  footbalowe- 
go. Ale i ta uchwała przeprowadzona 
została w sposób śmieszny, Kilkakrot- 
nie podany wniosek o pozostawienie 
Unionu w *!asie A, upadł, aż wreszcie 
nieznaczna ilość pozostałych na sali de 
legatów zdecydowała się pozostawić | 


sympatyczny zespół w najwyższej o-| 
krevnwej klasie piłkarskie: 


jednocześnie, O ile się nie mylimy, regu- 
lamin PZB. przewidywał, że walki amato 
tów i zawodowców w jednym programie 
nie mogą się odbywać, Następnie, organi 


zła do skutku 


OŚĆ słusznie domagała się zwrotu pie 


dni uprawia boks i stoczył dotąd 6 spot- 
kań, wygrywając 5, a jedno, z mistrzem 
Warszawy Birencweigiem  zremis 


wrocław). 
występ w Łodzi uważać należy za b. uda 
ny i rokujemy mu wspaniałą przyszłość, 


Zieliński jest uczniem Switka, Dalej, wy 
mienić należy Seweryniaka, który wal- 


czył z cięższym o 10 klg. Kłodasem. Inni 


| reprezentują słaba klase.. Postęp, widzi- 


my u Pawlaka, Klimczaka i Trzonka. onka. 
Zawody rozpoczęto od walki zawodni 
ków wagi muszej, WA 


PAWLAK (KP) — RYDZYŃSKI (Sokół) 


è Walka nieciekawa, bez inicjatywy które 


gokolwiek z walczących. Z razu przewa 
ża Sokół, lecz z końcem pierwszego star 
cia pokazuje i Pawlak swój Iwi pazur. W 
drugiem starciu Rydzyński otrzymuje na- 
pomnienie a w trzeciem oddaje inicjaty- 
wę przeciwnikowi. Zwycięscą punkto- 
wym został wytrzymalszy Pawlak, 


* W następnej parze wagi koguciej wal | ga Zielińskiego trwa przez 


zatorzy winni przed rozpoczęciem walki czyli: 
ogłosić program, i powiadomić publicz- | WAJEROWICZ (KE) — CYRAN (Zjed- 


ność o nieobecności; Świtka I-go, Fin- 
na i Wozniaka. Szopki nie wolno robić, 


Publiczność, raz przyciąśnięta dobrą rek: kawsza, zwłaszcza w pierwszej 


lamą, a zawiedziona w swych oczekiwa- 


noczenie). 
Walka tych zawodników była już cie 
tercji, 
rozpoczętej w ostrym tempie. Agresyw- 


ował, 
Zieliński reprezentuje klub „Zdrój“ (Ino | 
Pierwszy jego poważniejszy 


skandalu sportowego. Za- sce Switka II-go, Mało znany Zieliński, | paczy. Ledwo trzymali si ęna nogach, Ga 
ody bokserskie amato- | jak się okazało od sześciu zaledwie tygo wili nie robi wcale postępów, a zapowia 


dał się wszak tak wspaniale, Unioniś- 
|cie przydałby się intensywniejszy tre- 
ning: Walka nie dała rezultatu. 
W wadze mieszanej zmierzyli swe 
siły: 
SEWERYNIAK (Sokół) z cięższym o 10 
kig, KŁODASEM (EK), - 

W pierwszych chwilach Seweryniak wal 
czy ostrożnie, później jednak „rozgrze- 
«-gią: Walka interesująca z małą prze 
wagą ostrożnego Sokoła, który pod ko- 
niec dąży do ciosu decydującego. 

„Najciekawsza walka dnia odbyła się 
w wadze półśredniej. Walczyli: 
ZIELIŃSKI (Inowrocław) contra Trzo- 
| nek (Sokół). 
Błyskawiczną serję ciosów rozpoczyna 
Zieliński, który daje się poznać jako si- 
ła b, dobra. Technicznie i taktycznie je- 
szcze nie wyrobiony, ma w sobie „żył- 
lke“ bokserską. Posiada jednak ograni- 
czony bardzo repertuar ciosów. Przewa- 
wszystkie 
trzy starcia. Trzonek wystawił na pró- 
bę swą wytrzymałość, Zwycięstwo odno 
si Zieliński na punkty. 

Następuje teraz oczekiwany mecz za 
wodowców. Na ring występują: 
ŚWITEK (Paryż) — RAN (Warszawa). 


niach, drugi raz na poważną imprezę już niejszym jest b. mistrz okręgowy Waje- | Zaywali mordercze tempo, po kilku jed- 


nie przyjdzie, Stracomy kredyt u publicz | rowicz, napotkał jednak na dobrze scho nak uderzeniach, 
ności może mieć nieobliczalne znaczenie, wanego za swe rękawice 
w sensie ujemnym, w rozwoju łódzkiego | Cyran zapowiada się wcale dobrze. 


przeciwnika. | 


widocznem było, że 
/Świtek goni resztkami sił i nie posiada 


al wcale sily uderzenia, Natomiast Ran za- 


pugilatorstwa. Za nieogłoszenie przed ka kończy się zasłużonym wynikiem re- prezentował się wcale ładnie. Pierwsze 


rozpoczęciem pierwszej walki nieobec- 
nych (usprawiedliwionych, czy też nie- 
usprawiedliwionych), czynimy organiza- 
torów odpowiedzialnych za wynikły skan 
dal. Ze swej strony zaznaczamy, że wię- 
cej nie będziemy popierać imprez bok- 


re nierozważnym krokiem mogą znisz- 
czyć, co z trudem inni zbudowali, Dalej, 
prosimy władze okręgowe, o ile takie 
wośóle istnieją, o przeprowadzenie do- 
chodzenia w sprawie niedzielnego sken- 
dalu, jak i uchwalenie naszego wniosku, 
w sprawie konieczności powiadomienia 
publiczności przed rozpoczęciem zawo- 
dów o zaszłych zmianach w zestawieniu 
par. 
Przechodząc z kolei do sprawozdania 


|misowym. 


W trzeciej parze walczyli: 


trzy minuty walki — to przewaga Rana, 
w drugim natomiast starciu Świtek led- 


KIJEWSKI (Zjednoczenie) contra MA- | wo na nogach się trzyma i jest 


ŁOSZCZYK (Sokó). 


trzykrotnie knock-down 


Małoszczyk walczył w miejsce Wożnia- | do-9-iu. Po sekundzie zgłasza rezygnac- 
) "- |ka i przyznać należy, że sprawił miłą nie ję z dalszej walki, Na widowni ogłuszają 
serskich, „organizowanych przez niepo- spodziankę. Mając przeciwnika znacz- | ce wrzaski i gwizdy publiczności żegna- 
ważne i nieodpowiedzialne jednostki, któ nie ciężsześo szedł uparcie naprzód i nie ją schodzących z ringu zawodników. Po 
jednokrotnie dał mu się we znaki, W pier | chwili, po ogłoszeniu, że z powodu nie- 
wszem starciu Małoszczyk był knock- | przybycia Fina, walka Konarzewskiego 
down. W dalszych starciach walka była | nie odbedzie się, zrywa się ponownie bu- 
już mniej ciekawa, prowadzona przy lek- |rza na widowni. Publiczność domaga się 
kiej przewadze  Kijewskiego, który też) zwrotu pieniędzy. 


zostaje uznanym zwycięscą. 
W wadze lekkiej wystąnili: 


Zawodami kierował pokracznie, nud- 
nie, bez wyrazu p. Nowak Engenjusz z 


GAWILLI (Union) — KLIMCZAK (So- | Pabianic. 


kół). 
W tej walce można scharakteryzować za 


z samych zawodów, na wstępie zazna-| wodników tylko w pierwszym starcin, na 
czyć musimy, że mile rozczarował Zieliń | feta homines man stamane In im sił, Póź- 


Życzyć sobie należy „abyśmy w przy- 
szłości widzieli dobrych zawodników i 


|dobrych sędziów. Inaczej publiczność za 


peog pmiing jmenu hoienannie"- 


„FYPRESS” 


Zlikwidowania 


pierwszej klasy 
w pociaśach | 


domagaja sie antiefscn 
irażyymieromie kolejowi 


Londyn, 22 stycznia 

Delegacja zjazdu inżynierów kolejo- 
«ych przedstawiła rządowi W. Bryta-; 
nii szereg postulatów które rzucają cie; 
kawe światło na nastawienie opinii pu- | 
blicznej w tej doniosłej dziedzinie i na 
przyszły rozwój komunikacji: 

Memorjał oświadcza przedewszyst- 
kiem, że konkurencja pomiędzy poszcze 
gólnemi liniami kolejiowemi (w Anglii ł 
koleje są prywatna własnością) dopro- 4. 


i ; t 
wadza do niesłychanej straty energii i| Król AMANUTTAH Jak W s R A j 
jest bezcelowa. Koleje powinny być | gdzie formule nowa osi a A Seaia. Na zdięcia O ala = Dziś t. 1 d. 22 stycznia, mitja 200 lat od 


najprędzej upaństwowione. Dalej zjazd HA ; . |dnia. urodzin wielkiego poety niemiec: 
domaga się zniesienia pierwszej klasy | 5 :075M w KANDAHAR, pi Wiery pore owaj obecanje zdetronizowany m0: | kiego Lessinga; autora „Laokoona” | 
w pociągach. gdyż przedziały tej klasy archa Afganistanu. -Minny von Barnhelm“- 
przewaźnie są próżne, podczas gdy w 
innych klasach ludzie się gniotą. Jest 
rzeczą niesłychaną. aby ludzie. którzy 
zapłacili za bilety przez całą noc stali 
na kurytarzu, podczas gdy tuż obok 
jest pusty przedział, chociaż droższy. 
Dalej reforma winna dotyczyć stacji ko 
lejowych. Dotychczas stacja jest przy- 
tułkiem nudy nieskończonej i pasażero- 
wie podczas czekania tracą czas bez- 
płodnie. Stacje winny być wyposażone 
w gabinety do pracy i sklepy. W pocze- 
kalniach należy uruchomić kinoteatry, 
dokąd wstęp byłby za bardzo umiarko- 
waną opłatą. 


Nowy gatunek jedwa- 


biu sztucznego 


sjami się wfrótce na rynftu 
miedsynaro dorun im 


pady Londyn, 22 stycznia 
Jak dowiadujemy się ze sfer miaro- 
dajnych i dobrze poinformowanych, w 
najbliższym czasie na rynku międzyna- 
rodowym zjawi się nowy rodzaj jedwa- 
biu sztucznego, bardzo podobny do cre- 
pe-de-Chine. Pewne jest, że ten nowy 
produkt całkowicie wyprze z rynku 
wszelkie tańsze jedwabie. nawet natu- 
ralne, gdyż zarówno w barwie, jak i 
trwałości, połysku, miękkości i t. p. 
przewyższa on pewne gatunki natural- 
sego jedwabiu. Mycie wodą nie wpły- 
wa nań szkodliwie, a odwrotnie wpły- 
wa nawet dodatnio. 


Papież, król 
i dyktator 


mają odbyć wspólną 
konferencję 
Rzym, 22 stycznia 
W kołach politycznych bliskich Wa- 
tykanu obiegają sensacyjne pogłoski o 
mającem nastąpić w najbliższym czasie 
spotkaniu pomiędzy Ojcem Świętym, 
królem Italii, Wiktorem Emanuelem, a 
dyktatorem Mussolinim. Ponieważ u- 
kład preliminaryjny został już podpisa- 
ny, spodziewają się powszechnie uro- 
czystego podpisania układu ostateczne- 
go. Teren Watykanu będzie definityw- 
nie umiędzynarodowiony wraz ze sta- 
cją kolejową w Watykanie. 


Jomwa pożyczka dla Fu- 
PLLITELTJI 

Bukareszt, 22 stycznia 

Rumuński minister finansów Popovici 

wyjednał dla Rumunii od szwedzkiego 


zab Ż* okazji Ż0O-lecia urodzin Lessinga, 

m OR www.  |święconych obecnie w Niemczech, men- 

; A KH RAY: (7 nica berlińska puściła w obleg monety 

Mur dokoła Kandahar, oraz główna brama miejska. 3- 1 Sarko pa z awk wielkiege 
Aż ład W I amaturga, 


"w 


że 
skarhńca 
starożyt- 
mej chiń- 
skiej 
sztuki 


, Wiedeń, 21 stycznia, 
(Polska agencja Telegraficzna) 
W procesie o zamordowanie dzienni: 
l karza Wilffa zapadł dzisiaj wyrok uwal- 
„SIEDZĄCY BODHISATTWA" niający dziennik. Poefila. Przysięgli odpo 


-- posąg chińskiego artysty z wieku wiedzieli wprawdzie twierdząco na py- 
X-go, budzi na odbywającej się obecnie tanie czy oskarżony był sprawcą zbrod- 
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trustu drzewnego pożyczkę w wyzoko- w Berlinie wystawie sztuki chińskiej ni, uznali jednak, że działał on w stanie 

ici 15 miljonów dolarów. podziw znawców. |niepoczytalności. Zebrana na sali publicz 

Pożyczka ta będzie umorzo1a w cią- |. po głośno protestowała przeciwko wy 
gu 50 lat. *rokowi uwalniającemu. 
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